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PAKT NIEAGRESJI MIEDZY 
CHINAMI A Z.S.R.R. 

NANKIN 29.8. Władze chińskie 
ogłosiły (komunikat, w którym 

 Stwierdzają, że pakt nieagresji z 
Rosją sowiecką został zawarty w 
dniu 21 bm. Pakt ten zawiera nastę- 

pujące 4 punkty: 
1) Obie ulkładające się strony 

wyrzelkają się wojny jako sposobu 
rozwiązywania spornych spraw mię- 
dzynarodowych oraz jako instru- 
mentu polityki narodowej. Obie u- 
kładające się strony zobowiązują się 
kb nieatakowania się wzajemnie. 

2) W wypadku agresji ze strony 
trzeciego mocarstwa na jedną z u- 

 kładających się stron, strona nieza- 
|] atakowana zobowiązuje się do nie- 

_ udzielania pomocy t niezawierania z 
państwem n iki układów, 

óre mogłyby przynieść szkodę 
stronie zaajtalkowanej, 

i 3) Prawa i w 
wające z wcześniej zawartych przez 
obydwie strony układów, pozostają 
w mocy. 

4) Čias trwania paktu nieagresji 
ustalony został na 5 lat, a w wy- 
padku niewymówienia układu w ter 
minie 6-cio miesięcznym przed jego 
wygaśnięciem, ważność jego  aluto- 
matycznie przedłuża się na dalszy 
okres 5-letni. 

NANKIN 29.8, W związku z za- 
"warciem paktu o nieagresji z ZSRR., 
z tutejszych ikół politycznych infor- 
mują, że rokowania o zawarcie tego 
paktu podjęte zostały z inicjatywy 

im już przed rokiem. Obecne 
Pałki w Chinach skłoniły Nankin 
przyśpieszenia zakończenia  roko- 
wań z Moskwą. Celem paktu z punk 
tu widzenia Chin jest zabezpiecze- 
mie sobie tyłów — granicy z ZSRR. 
Chiimy: w okresie konfliktu z Japonią 
muszą mieć zabezpieczone odpowied 
nimi układami stcsunki ze swymi 
sąsiadami Zawarcie paktu nie o- 
znacza, by Chiny związały się ścislej 
z Rosją sowiedką. Nadmieniają, że 
Chiny nie są zainteresowane tym, 
aby komunizm rozszerzał się w pań- 
stwie i zwalczał rząd nankiński. 
Zwolnieni z więzień przewódców ko 
munistycznych _ było niewątpliwą | 
koncesją dla opozycji. Dalej idąc 
żajdania opozycyjne zostały przez 
rząd odrzucone. 

NIEMA WSPÓŁPRACY WOJSKO- 
WEJ CHIN Z Z.SR.R. 

TIENTSIN 29.8. W pierwszym 
 wywialdlzie, udzielonym prasie zar 
granicznej od początku zatargu chiń 
Sko-japofskiego, gen. Kiitoszi Kat- 
Sukic, dowódca wojsk j 
Chinach _ północnych, 
m. in.: „Dopóki Chiny upierać się 
będą przy swym  nieprzej ym 
stanowisku i nie uznają swych błę- 
dów, dopóty armia japońska zwal- 
czać będzie 'wojska chińskie we 
wszystkich częściach Chin, gdzie tyl 
ko zaiczie tego potrzeba. Generał 
zaprzeczył informaciom ze źródeł 
chińskich, jakoby Japończycy uży- 
wali gazów trujących na froncie 
ankou, przyznając jednak, że bom- 
y łzawiące były tam stosowane dla 

łatwiejszego wyparcia oddziałów | 
chińskich. 

Na zapytanie jednego z dzienni- 
arzy, czy armia japońska jest w| 

posiadaniu dowodów współpracy 
wojskowej mięjszy Chinami a Z. $. 

R., generał odpowiedział prze” 
cząco. 

MOŻLIWY JEST SOJUSZ CHIN 
Z SOWIETAMI. 

PARYŻ 29.8. Wiadomość o pod- 
pisaniu paktu o nieagresji między 
Chinami a ZSRR wywołała w Pary- 
žu duże wrażenie. 

„Le Jour" twierdzi, że w ukła- 
Челе сЫх‘щЪо-о‹іиіе‹›‘Ьіш nie ma wica 

e wzmianiki o bezpośrednim sojuszu, 
i lub pomocy wojskowej Sowietów   

| popaż 

prenumerata 

Wilno, Poniedziałek 30 Sierpnia 1937 r. 
  

dla Chin, ale istnieją poza tym po- 
stanowienia «iotyczące dostawy 
sprzętu wojennego sowieckikigo dia 

Unin. 
Dziennik informuje poza tym, że 

23 sierpnia przybyto na lotnisko w 
Kuang-nuamen z iabryk kronsiadz- 
kich 12 samolotów bombardujących 
wraz z sowieckimi zaiogami. Zaiogi 
te podpisały umowy na 6-cio mie- 
sięczną stużbę w armii chińskiej. 

Sowiety są bardzo zaintereso- 
wane w zwycięstwie Chin i przewi- 
dziane jest nawet, że w razie gdyby 
generałowie chińscy okazywal skłon 
ność do niesubordynacji, nastąpiło- 
by powierzenie naczeinego dowódz- 
twa malrszałkowi Bluecherowi, któ- 
ry przebywa obecnie w Mongolii i 
połączony jest z resztą już teraz spe 
cjalną bezpośrednią linią telefonicz-- 
ną z Nankinem. W tym w: : 

cie Sowietów  przeobraziłoby 
się jełcinalk w oficjalny sojusz. į 

| Pakt nieagresji Chin z Sowietami 
mi brytyjskimi. Nadejście sprawoz- 
dania z tego śledztwa spodziewane 
jest lada dzień. Japońskie minister- 
stwo spr. zagr. przesłało władzom 
japońskim w Szanghaju polecenie 
możliwego przyśpieszenia - 
twa. 

LONDYN 29,8. Nota brytyjska 
po przytoczeniu okoliczności, jakie 
towa:zyszyly temu incydentowi i po 

„długim uzasadnieniu, zawiera nastę- 
pujące żądania: 1) formalnego prze- 
proszenia rządu W. Br ii przez 
rząd japoński, 2) przyk: „oe uka- 
rania sprawców napaści, 3) zapew- 
nienia ze strony władz apońskich, 
iż wydane będą niezbędne zarzą- 
dzenie celem uniemożliwienia powtó 
rzenia się podobnych wypadków na 
przyszłość. 

BEZLITOSNE MORDOWANIE 
UCHODŹCÓW 

SZANGHAJ 28,8. Korespondent 
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, Skandal gdański 
| Senat nie odpowiedział na protest polski 
| Na interwencję rząciu polskiego Pruszcza, którego aresztowano, u- 
|w sprawie akci przyjmusciwego do- mieszczono w areszcie ochronnym. 
jprowadzenia dzieci polskich do|  Aceszt ochronny jest w zasadzie 
szkól niemieckich władze gdańskie bezterminowy i nie podlega żadne- 
nie odpowiedziały. W kołach zbli- mu zasikarżeniu. O osadzeniu w ta- 
žonych do senatu twierdzą, że „rosz |kim areszcie decyduje dekret poli- 
czenia polskie zostały ocrzucone ja-|cyjny, W areszcie ochronnym u- 
ko nieuzasadnione”. . mieszcza się osoby, którym nie 

W piątek policja gdańska po-|można dowieść przestępstwa w 
nownie obstawiła dworce: kolejowe 
i podjęła na szerszą skalę wyłapy- 
wanie dzieci udających się do szkół 
polskich. 

Kolejarza 

. Opieczętowanie lokalu Zw. Halerczyków 

zwykiym procesie karnym. Dotąd 
areszt ochronny był środkiem zwal- 
czania opozycji gdańskiej, a obecnie 
zaczęli $o zapełniać Polacy. 

z Warczyńskiego 

Władze bezpieczeństwa przepro 
wadziły rewiizję w lokalu zarządu 
głównego Związku Hallerczyków w 
Warszawie. 

Po dokonanej rewizji i aresztowa 
niu sekretarza Związku, woźnego lo | 

kalu i trzech przybyłych z kraju Hal 
lerczyków, bawiących przypadkowo 
w lokalu, zarządzono opieczętowa- 
nie iokalu aż do dalszego zarządze- 
nia. 

| Reutera donosi, że w czasie bombar 
NOTA BRYTYJSKA W SPRAWIE 
|POSTRZELENIA AMBASADORA 

TOKIO 29.8. Wczoraj o godz. 14 

chargć d'aifalires W. Brytanii Dodd 
wręczył ministrowi spr. zagr. Hirota 
motę brytyjską rw sprawie incyden- 

| tu, który zakończył się zranieniem 
ambasadora brytyjskiego w Chinach. 
Minister Hinota informował się o 
tan zdrowia ambasadora i wyraził 
prośbę, aby zaczekać na rezultaty 
šle-lztwa, prowadzcinego w Szang- 
haju wspólnie z lokalnymi władza-- 

  

Otwarcie kościołów w Santander 
DEFILADA WOJSK NARODO- 

WYCH W SANTANDER. | 
SANTANDER 29.8, Dziś rano od-, 

dowania Nantao poniosło śmierć 
300 — 600 osób. Cztery bomby pad- 
ły na dworzec południowy, niszcząc 
urządzenia kolejowe na przestrzeni 
ok. ćwierć mili kwadr. Miejsce to 
pokryte jest zwłokami zabitych. Po- 
ciski padały w tłum uchodźców chiń 
skich, oczekujących na. pociąg. Więk 
szość ołiar — to kobiety i dzieci. 

O godz. 14.15 Chińczycy rozpo- 
częli bomibardowanie Iłong-Kiu. Pad 
ło tam bardzo wielu zabitych Japoń 
czyków. 

kach frontu aragońskiego nieprzyja- 
ciel podejmował próby ataków, 
które jednakże zostały odparte ze 

0 wyznaczenie sprawy inż. Doboszyńskiego 
jako.pierwszej w kadencji wrześniowej 
Obrońca inż. Axkiama Doboszyń- podania publicznie wiadomości, mię- 

skiego, dr. Adam Pozowski, wniósł dzy innymi w  „Ilustr. Kur. Codz.“ 
do Sądu Okręgowego w Krakowie i „Gazecie Polskiej”, o wylosowaniu 
wniosek o wyznaczenie rozprawy w |w dniu 9 sierpnia 1937 roku ławy 
ikadencji wrześniowej, jako pierwszej przysięgłych dla kadencji wrześnio- 
w waiześniowiej kadencji Sądu Przy- wej, — nie otrzymał dotychczas ani 

sięgłych. on, ani W inż. Doboszyńskiego 
iśmi з je, iż mimo! wezwania do ponownej rozprawy. — 

Ne ea pesa uci mócwką ka, Peładewickiońc-piRóć 
mec. Pozowski: „natomiast dowie- 
działem się, ze zdziwieniem z prasy, 
jakoby w dmiu 8 września b.r. miało 
się odbyć nowe losowanie ławy przy 
sięgłych i jakoby kaxlencja miała się 
rozpocząć. dopiero dnia. 16-paździer- 

[sprawie hiszpańskiej. W! tej kwestii nika 1937 r. Wobec takiego stanu 
| ambasador angielski w Rzymie sir |rzeczy, Wysoki Sąd raczy, zgodnie z 
|Erlck Drummon miał otrzymać już | obowiązującymi przepisami — z uwa 

+ 
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€|nabożeństw wypełnione były po! 

Gne, Bilbao, San Sebastian. 

była cię tu wielka defilada wojsko- znacznymi dla atakujących stratami. 
wa przed gen. Davila, W. defiladzie | Na froncie Santanderu brygada na- 

wzięły udział brygady nawarska, ka- |'Warska posuwa się dalej w. kierun- 

stylska, brygada „czarnych koszul” |ku Asturii nie napotykając oporu 
i „czarnych płomieni”, oddziały an”, strony przeciwnika. 
quetes i Falangi. Po raz pierwszy 
dłuższego czasu zostały otwarte ko- PAPIEŻ DLA DZIECI 
ścioły, które w czasie uroczystych M. SANTANDER 

RZYM 29. 8. Agencja Stefani 
brzegi wiernymi. Praca w porcie po- |dcnosi, że Papież ofiarował 300 tys. 
wraca do normy. Ponad 20 statków |lirów dla dzieci miasta Santander. 
weszio wozoraj do portu z La Coro- 

MIĘDZYNARODOWA KONFE- 
RENCJA W SPRAWIE HISZ- 

WOJSKA NARODOWE POSUWA- PAŃSKIEJ. 
JĄ SIĘ KU ASTURIL PARYŻ 29.8. „Oeuvre' twierdzi, 

SALAMANKA 29.8. Komunikat |że Fcreign Office zamierza wystą- 
urzędowy głównej kwatery powstań- |pić z inicjatywą zwclania do Londy- 

Nh czej donosi że na niektórych odcin- nu międzynarodowej konferencji w 

(ATS P TTT EO LS NEAR LTS EIC CID 

opowiednie instrukcje 25 bm. celem | gi na zapadły już w mej sprawie jed-. 
porozumienia się z min, Ciano, De- |nomyślny werdykt  uniewinniający, 

cyzja ta pozostawać miała w związ- |wyznaczyć ponowną rozprawę prze- 

ku z konferencją, jaką odbył w tym |ciw mnie, jak najrychiej, to jest w 
dniu min. Eden z pierwszym lor-|! kadencji wrześniowej, a nie w paź- 

dem admiralicji, w czasie której o- | dzierwikowej 1937 r., i jako pierwszą 

mawialno sytuację na morzu Śród- rozprawę w tej wrześniowej 1937 r. 

ziemnym. | kaklencji Sądu Przysięgłych”. 

  

Wypadek komandora Hryniewickiego 
GDYNIA 29.8. Dziś rano uległ zderzył się z autem ciężarowym, 

ciężkiemu wypadkowi samochodo- |'wsikutek czego cały przód auta ko- 

wemu dowódca R. P. „Grom“, ko-|mandora Hryniewickiego został kom 
mandor Hryniewicki, który powró- | pletnie zdruzgotany, a komandor 
cił wczoraj z Gičyni. Komandor Hry- | Hrymiewicki odniósł ciężkie rany. 
niewicki, prowadząc auto osobowe, | Rannego odwieziono do szpitala. 

Kronika telegraficzna SANTANDER ZDOBYTY 

   
Widok ogólny Santanderu. 

PRZEZ POWSTAŃCÓW 

  

— Szef policji włoskiej Bocchini i ge- | 

neralny inspektor włoskiej służby bezpie- 
czeństwa Guido Leto z kilkoma innymi |     

1 

| mezynarzy i 2 robotników z 

funkcjonerjuszami policji włoskiej przybyli I 

|do Betlina 

-- Express, idący z Moguncji do Wied- | 

| nia, zderzył się pociągiem manewrującym 

| na stacji Oberkrauling pod Raytysboną. 8-iu 

; pasażerów odniosło rany. 

— W Rio de Janeiro aresztowano 5, 
miejscowych 

wersztatów iokrętowych, którzy usiłowali , 

zatrze” nazwę pancernika „Minnas Geraes'* 

i wymalować na burtach mazwę komuni- 
styczną. 

— W czasie meczu Garbarnia — AKS 
w Krakowie piorun uderzył w trybunę i 

porazil kilkanaście osób z pośród publicz- 
neści. 7 osób pogotowie ratunkowe odwio- 

zło do szpitala. 

— Zwycięscą międzynarodowego lotu 

chrężnego w iioiandii został ponownie p. 

Berraid Skórzewski, drugie miejsce zajął 

Bclgijczyk, Pierre Schellekens. 

  

     

    

    

Uprzejmie zawiadamiamy, 

OD ADMINISTRACJI 
że wszystkim naszym SZ. 

PRENUMERATOROM, którzy nie epłacą należneści za 

prenumeratę do dn. 31 b. m. będziemy zmauszeni 

bezwzględnie wstrzymać przesyłanie pisma Z dniem 

1-go września В. Г. ‚ 
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Oychodžetoo z Polski w lutach 1919 — 1936 
Żydów emigruje coraz mniej 

W. ruchu emigracyjnym z Polski, 

podobnie jak z innych krajów, nastą 

piły w okresie ostatniego kryzysu go 

spodarczego poważne zmiany. о- 

kresie od 1919 r. do 1925 r. wyemi- 

grojwało z Polski 577.800 osób, w о- 

kresie zaś od 1931—1935 wyjechało 

229.300 osób. 
Do krajów europejskich wyemigro- 

wało w czasie od 1919 r. do 1935 r.| 

ogółem 1.044.400 osób, do zamor- 

skich — 726.800. 
Z pośród państw, znajdujących się 

na naszym kontynencie, najwięcej 

wyemigrowało naszych obywateli do 

Niemiec i Francji. Do Francji wyje- 

chało w okresie od 1926—1935 r. o- 

gółem 322.400 osób, do Niemiec — 

398,000. 
Wśród krajów zamorskich naj" 

większym odbiorcą naszych emigran- 

tów były Stany Zjednoczone do któ- 
rych w wymienicnym wyżej okresie 

wywędrowało 219.500 osób. Poza 

tym do Kanady wyemigrowało 110 | 
tysięcy osób, do Ameryki Południo- 

wiej — 145,400, do Palestyny — 64 

Lajś 
W czasie piątkowego jarmarku 

w Kaliszu ponownie doszło do anty- | 

żydowskich zajść. Wiczesnym ran- 

kiem na rynek przybyło około 100 

osób, które zabrały się do przedzie- 

lania rynku na dwie części: chrześ- 

cijańską i. żydowską, wymalowali 

szeroką białą linię i wywiesili tran- 

sparenty z mapisami, wslkazujące, 

gdzie mają slanąć stragany chrześci 

jańskie, a gdzie żydowskie. Kiedy 

  

Przeprosili adw. Kowalskiego 
W. Sądzie Okręgowym w. Łodzi na 

ławie oskarżonych zasiedli Bolesław 

Hensel, redaktor odpowiedzialny„Ex 

presu Porannego" i Stanisław Ka- 
puściński, redaktor clziennika „Wie- 

czór-Kurier', Dnia 24 maja r. b. w 

obu tych pismach zamieszczona zo- 
stała z gruntu fałszywa notatka o 

stępnym okresie 

cia antyżydowskie w Kaliszu 

tys. 500 osób. : в 

Liczby powyższe stwierdzają, iż 

ruch em.gracyjny z Polski wybitnie 

się zmniejszył. Zważywszy zaś, iż e- 

migracja sezonowa obecnie właści- 

wie nie istnieje, otrzymamy obraz, 

przedstawiający wysoce niekorzystny 
powrotem: emi- stan, spotęgowany 

grantów do kraju. 
W czteroleciu 1926—1930 powró”, 

ciło do Polski 4549.700 osób. W na- 
1931—1935 przyby- | 

lo z powrolem do Ojczyzny 232.500 

osób, a zatym więcej niż wyemigro- | 

wało (229.300). 
Jak się ukształtował ruch wy- 

chodźczy w roku 1936? — Według 

„Matego Rocznika Statystycznego”, 

ogółem opuściło Polskę 54.000 osób, 

powróciło do kraju — 43.700 osób, 

Jeżeli chodzi o kierunki emigracji, 

to do krajów europejskich wywędro- 

wało w r. ub. 29.700 osób, w tym do 

Francji 8,400, Niemiec 1.100, lo Lot- 

wy 19.000, Do państw poza europiej- 

skich wyemigrowało ogółem 24.900 

osób, w tym do Stanów Zjednoczo- 

zaczęli przychodzić straganiarze ży 

dowscy, kazano im zająć wyznaczo- 

ne miejsca. 

O siódmej rano na rynek przybył 
silny oddział policji. Kazano zdjąć 

plalkaty, zatrzymano kilku pikiecia- 

rzy, zabierając im laski, i polecono 

handlarzom, żeby zajęli swoje stałe 

miejsca. Przez cały dzień jarmark 
odbywał się pod. opieką licznych po 

sterualków policyjnych. 

wyjaśniając, że zaszła pomyłka i 

nych 1.000 osób, do Ameryki Połud- 
niciwej 11.000, do Kanady 1.500, do 
Palestyny 10.600 osób. 

Zbadajmy te liczby pod względem 
wyznaniowym. W roku ubiegłym 
stwierczamy przede wszystkim zna- 
czny spodek wychodźtwa. Żydów, 
które w ostatnich latach wzrastało 
bardzo szybiko. W, porównaniu z ro- 
kiem 1935, spadek ten wyniósł 13.000 
osób, co oznacza 45 proc. Jeśli cho- 
dzi o inne kraje, to obserwujemy tu 
pewien wzrost wychodźctwa Żydów, 
mianowicie z 5.900 na 6.000. ldzie tu 
o kraie pozaeuropejskie. 

Jeśli chodzi o inne wyznania, to 
największy wzrost wychocźctwa da 

lsię stwierdzić u rzymsko-katolików 
— o 8.500 osób, z czego 5.500 przy- 
pada na Francję, 21.10U na Łotwę. 

Daiej wymienić należy prawosław- 
mych, dla których wzrost wychodź- 
ctwa wyraża się cylrą 4.000, przy 
czym 1800 przypada na Łotwę, 
2.160 — na wychcjdźctwo zamorskie. 
Łmgracja greko-katolików zwięk- 

szyla się, w porównaniu z rokiem 
1553 0 Ž.10U osób (przeae wszystkim 
do Francji) i wreszcie nieznaczny 
wzrost wychodźctwa obserwujemy u 
ewangelików — o 500 osób. 

Podaliśmy powyżej kilka суй о- 
rientacyjnych z dziedziny wychodź- 
ctwa polskułego. Stwierdzają one, iż 
w ruchu wychcjdźczym z Polski na- 
stąpiły w ciągu okresu kryzysowego 
bardzo poważne zmiany. Obrona 
przed zwiększeniem bezrobocia skto 
nila różne kraje do zamknięcia kra- 
jów dla emigrantów. Nie bez znacze” 
nia w tym zakresie pozostaje fakt, że 
świadomość, iż w razie opuszczenia 
ojczyzny nie można będzie znaleźć w 
obcym kiaju pracy, musiała działać 
odstraszającu ma wiele jednostek, 
pragnących wylemigrowač. 

Wychodźctwo — jako klapa bez-   przepraszały adw. Kowalskiego za 
wyrządzoną mu przykrość. 

Przedstawiciel obu redaktorów 

towości przekazania do rąk adw. 

Kowalskiego pewnej sumy i oficjal- 

nego przepioszenia,   tym, ialkobyj prezes okr. S. N. w Ło- 
dzi adw. K. Kowalski został aresz-| 

towany w związku z nadużyciami 
natury kryminalnej. Już następneżo 

dnia oba pisma odwołały wadomość| 

W uuzultacie wobec złożenia ofi- 
«(ąego przeproszenia i wyrażenia 

Jvolewamia z racji ukazania się 

wiąpomnianej wzmianki, adw. K. Ko- 
walki cofnął skargę. 

    

Belgia nie chce robotników z Polski 
Rząd belgijski postanowił zrezy- 

„gnować z dalszej rekrutacji robotni- 

ków w Polsce zapowiedziana na po-, 

łowę września rekrutacja robotników | 
została odwołana, na ich miejsce Bel 

o 3,000 robotników z 
słowacji. Powodem tej iiecyzji 

były strajki, jakie wybuchły wśród 

ostatnio sprowadzonych robotników 

bezpośrednio po ich przyjeździe do 

Belgi 
Z chwiią przydziału transportu do 

poszczególnych kopalń, grupa robot- 

Kwiatki... 
Spojrzałem w niedzielę na Wilno 

z perspektywy tygodnia... Zobowią- 
zuje 'o do pawnego stopnia do przed 

stawienia jakiejś rewii wieikich zda- 

rzeń które ewentualnie nad nim 

przeleciały, wstrząsnąwszy: nim mniej 

lub więcej. Ale — trudności przy ta- 
kim podchoJzeniu do tematu jeżą się 

w sposób zatrważający, bo to i kry- 
teriiun tej „„wstrząśliwości jest dość 

nieclkreślone, po włtóre zaś Wilno 

nie tak znowu żatwio daje się czymś 

wstrząsnąć. Takie już ono jest i na 

to nie ma rady. Chciałbym jednak 

pogaworzyć sobie o rzeczach bła- 

hych, o spostrzeżeniach, które mi się 

nasuaęły właśnie w ciągu zeszłego 

tygodnia, Ikiedym spojrzał na Wilno, 
po ułużezej nieobecności, rzecby 
można — świeżym okiem. 

Tydzień miniony odznaczał się 

pewną specyficzną cechą natury ka- 

lenidarzowej — był ostatnim tygod- 

niem sierpnia, bo te dwa pozostałe 

dni możemy sobie bez większej szko* 

dy darować. Kończy on definitywnie 
t. zw. sezon ogórkowy, bo się zaraz 
rczpotzyna uwertura do wielkiego 

sezonu, dlelmi - saison'owy wrzesień. 

Ogórki surowe należą już do prze- 

szłośc. W sezonie jada się tylko 
„mato-solne“. 

(> Tydzień ubiegły zakończył tedy 
letnią drzemkę wileńską w rozlicz- 
myjoh dziedzinach, bo choć na razie 
nic gromowładnego się nie zapowia- 
da, ale się niewątpliwie coś zacznie 
ruszać, Co?... A ichoćby i tyliko to, 
że za dwa dni szkoły zaroją się od 

      

mików oświadczyła, iż chcą praco- 
wać wyłącznie w kopalni polskiej, 
(która rzekomo ma się znajdować w 
okolicach Mons. Nie pomogły żadne 
tłumaczenia, iż w Belgii nie istnieje 
"żadna „polska kopalnia”, rol Ibotnicy 
ślepo wierzyli kilku agitatorom ko- 
munistycznym, ktėrzy podsycali na- 
stroje strajkowe. 

W rezultacie kopalnie postanowi- 
ły nie zatrudniać więcej robotników 
polsich 

kwiatki... 
opalonych i nieopalonych dzieci, 
Iktóre sobie będą opowiadać: — „A 
wiesz — byłem na Jamboree w 
landii!'* — „A wiesz — byłem nad 
miorzem!' — „A wiesz — udało mi 
się raz pojechać do Werekl”.. Takl 
tak!... Opowaadać będzie o czym, bo 
w wielku cid 10—16 lat poklróż nad 
nieznane dotąd polskie morze stać 
się może zagadnieniem równie waż- 
nym i frajpującym, jalk óż do zna 
nych podwileńskich Wierek. Chodzi 
o skalę możliwości osobistych, Skala 
porównacza nie jest w tym wieku Ка> 
Ika bardzo ważna... W każdym razie 
zrobi się w Wilnie huczniej, rojniej, 
zgiełkliwiej... 

Zdaje mi się, może przez pe- 
wien kontrast z tym, co ma nastąpić 
za dni kilka—że tydzień ubiegły był 
"jakiś cichy, senny trochę, zadumany 
"jak sciernisko, czekające na jesienną 
„orkę. Bylo w nim coś z przełomu la- 
| ta w jesień, Bo początek roku szkol- 
nego, choć jeszcze złoci się złudnym 
słońcem babiego lata, to wyraźny, 
jak i owo babie lato, symptomat je- 
sieni. Było w nim coś z oczelkiwa- 
nia na nową pracę po dniach odpo- 
czynku 'w promieniach, nawiasem 
mówiac, dość skąpych, letniego 
słońca. 

Na miejskich rabatach rosną so- 
bie i kwitną rozmaite kwiatki o je” 
siennym charakterze, na sikwerku 
zaś koło Kai ciepłą żółtą barwą 
złoci się klomb. ie jest to nic 
wstrząsającego, ale wyczytałem w 
jednym z wileńskich pism list do re- 

  

adw. Kijewski złożył deklarację go-,. |. 
К, (już 

  

pieczeństwa przed przeludnieniem, 
jalko środek zmniejszenia nadmiaru 
rąk roboczych w kraju, nie odgrywa- 

tej roli, jalką  odgrywa- 

ło w okresie przedwojennym a także 

przedlkryzysowym.  Wielomilionowa 
armia bezrobotnych, przede wszyst- 
kim wiejskich powinna znaleźć pra- 

kę i kawailelk chleba we własnym 

kraju. Stwiierdzić wszakże trzeba, że 

błędem było by, gdybyśmy emigracji 

nie popierali Należy zwłaszcza po- 
pierać emigrację żydowską. 
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GEORGE SAND I ICH 

PRZYJACIELE. 

Pad powyższym tytułem urządzono w 

Paryżu wystawą, która w pięciu salach 

Biblioteki Polskiej (Quai d* Orleans 6) 

zgromudzila pokaźną iiość pamiątek po 

Frydesyku Szopenie, George Sand, Mickie- 

wiczu, Delacroix, Liszcie i Balzaku. Są to 

portrety, rysunki, rzeźby, rękopisy  auto- 

grafy etc. 
Wystawa, która ma być dopełnieniem 

udziału Polski na Wystawie  Międzynaro- 

dowej, trwać będzie do listopada rb. 

SZOPEN, 

  
dakoji, gdzie autorka ogromnie na- 

|rzelka na ten żółty kolor, który, co 

|prawda, jako brunetka bardzo lubi 
(ze względu na „bwarzowość '), ale 

który ją razi ze względu na ilość tych 

tam nagietek, czy czegoś podobnego. 

Ho-|Powiada że to kwiaty owdynarne, 

prostę i banalne. Wniosek zaś z jej 

wywodów jest dość nieoczekiwany 

— miasto powinno zaangażować о- 

grodnika - fachowca, któryby sadził 

mniej oryginalne żółtości Nagietk' 

irytują zwolenniczkę bardziej wyra: 

finowanego kwiecia. Pewnie! Miimo- 

za jest znacznie efektowniejsza, oba- 

wiam się tyliko, że u nas nie wyroś- 

nie... 
Mnie w sposobach ukwiecania na- 

szego miasta razi co innego: nad- 

mierna ilość pelargonii... Rzucono 

hasło ukwiecania okien i balkonów. 

Urządzono konkurs, który nota bene 

zosta! w ubiegłym tygodniu rozstrzy- 

gnięty. Nie oglądałem co prawda 

tych nagrodzonych obiektów, ale 

gros wszystkich w ogóle dekorowa- 

no widać pod hasłem: „frontem do 

pelargonii”! — Bardzo to cierpliwy 

lowiatek, prawie taki, jak łabędzie w 

ogrodzie po - Bernardyńskim. Pelar- 

gonie przez całe lato bez przerwy 

Ikwitną czerwono, łabędzie są stale 

białe i nie zieleniejją od wody w sa- 

dzawkach w wymienionym parku, 

Każdy by zzieleniał, a one nic... Ale 

brak inwencji w dziedzinie ukwieca 

nia okien jest naprawdę godny uwa- 
gi. Zdawałcby się, że poza biednymi 

pelargoniami nic nie wyrošnie! Hej! 

łzy się kręcąl... Toć to tyle jest jesz- 

cze gatuników rośliinek niekosztow- 

mych, a też mile kwitnących, które 

by w skrzyneczkach na balkonach i 

oknach ślicznie wyglądały, Cały zaś   

sport 
Zwycięstwo Walasiewiczówny 

i Wajsówny w Monachium. 
MONACHIUM. W niedzielę od- 

były się w Monachium wielkie mię- 
dzynarodawe zawody lekkoatletycz- 
nie. Udział w tych zawodach wzięły 

Walasiewiczówna i Wiajsówna. Wa- 
lasiewiczówna startowała w d 
konkurencjach, zajmując w obu 
pierwsze miejsce. Na 100 mtr. Wała- 
siewiczówna wygrała w czasie 11,9 

w przedbiegu i 12 w finale. W skoku 
w dal Walasiewiczówna osiągnęła 
5,80 mtr., zajmując również  pierw- 
szą pozycję. Mistrzyni Niemiec 
Krauss w ostatniej chwili wycofała 
się zarówno w biegu na 100 mtr., jak 
iw skoku w dal, nie czując się wi- 
docznie na siłach do walki z Pelską. 

W. rzucie dyskiem Wajsówna 
wygrała bezapelacyjnie, osiągając 
wymik 41,02 mtr. I w tej konkuren- 
cji nie doszto do pojedynku Wajsów 
my z Mauermayer, gdyż Niemka po- 
dobno nie zdążyjła powrócić na czas 
z Paryża do Monachium. 

Sensacją zawodów było poza tym 
zwycięstwo Niemki Steyer w biegu 

na 80 mtr. przez płotki nad mistrzy- 
nią oliimpijską Vadlla. 

Polacy ustępują Francuzom  puhar 
narodów w Rydze. 

RYGA 29.8, W; 6-ym dniu między” 

narodowych zawodów  hippicznych 
w Rycze odbył się najważniejszy, 
ikonikiirs o nagrodę prezydenta pań- 
stwa dr. Ulmanisa (t. zw. puhar na- 

rodów). W. zawodach startowały 

drużyny Polski, Framcji, Szwecji i 

Łotwy. Po pierwszym przebiegu 

prowadziła ekipa polska, mając 24 

pkt. przed Francją 29!/2, Szwecją — 

36 pkt i Łotwą — 39'/ pkt. Po! dru- 
gim przebiegu punktację zespołów 
polskiego i trancuskiego wyrównały 
się (po 44 pikt). Komisja sędziowska 

wobec tego zarządziła decydującą 
rozgrywikę o pierwsze miejsce. Fran 

cuzi nie zgodzili się jednak ma: roz- 

Min. Świętosła 
WILNO. W dniu 28 bm. przybył 

pociągiem pośpiesznym do Wilna p. 

minister WIR i OP. W. Świętosław- 

ski. Na dworcu powitali pana mini- 

sira przedstawiciele władz i insty- 

tuc,i miejscowych. Е 

WW dniw 29 bm. p. min. Święto- 

sławski wziął mdział w otwarciu 

drogi w Tarakańcach. 
Następnie p. minister w towarzy 

stwie kuratora okręgu szkolniego wi- 

|leńskiego, _ starosty i inspektora 

szkolnego przeprowadził inspekcję 

pn „SZKOŁA RAD 
Sekretariat przyjmuje żapisy 

Lokal piękny, słoneczny, ogród-boisko.   
mój pól wynika z tego powodu, że 

dotąd bardzo lubiłem pelargonie. A 
ich kolor czerwony też lubiłem, i to 
zupełnie bezinteresownie, bo jestem 

blondyn i nic mi z niego. Ale teraz 

się czerwono w oczach robi: pelar- 

gonie na oknach a pomidory w ok- 
nach. Brrrl.... 

Rzecz jest jednak w tym, że nad- 

miar naj rzeczy może przy- 

prawić o obrzydzenie. Np. Bolesław 
Prus balłizo lkochał Warszawę, ale 

się skarzył, że od kiedy, wszystkie 
domy w tym mieście pomalowano na 

żółto (a ta była taka era), obrzydzo- 

no/mu i Warszawę i żółty kolor, Są- 

dzę jednak, że jedna rabatka żółtych 

kwiażów obrzydzić może Wilno tyl- 
ko bardzo wyrafinowanym estetom. 
Rzeczy proste nie koniecznie muszą 
być brzydkie. Przecie bardzo ładnie 

wyglądają malwy przed białymi cha- 

łupami, który to obrazek można zo- 

baczyć wie wsiach od morza Czarne- 

go do Foiesia wyłącznie. A stoją 50° 

bie tylko te czerwone małwy rzę- 
dem, jal: żołnierze, na tie białycł: 
chat i mic więcej... 

Nie mia już na to rady, że ludzie 

w Womie składają siię wiasciwie z 

dwėc: kategoryj — jedna to narze- 

kkający  esteci, którym  zawadzają 
głównie drobiazgi, którzy się zawsze 

prawie oburzają, droga to tacy, któ- 

ryt wszystko jedno, Właśnie w u- 
biegism tygodniu zauważyłem dwa 

charakterystyczne obrazki, dotyczą- 
cetej drugiej kategorii. 

Wracałem z dwoma przyjaciółm. 

„koroniarzami* z cmentarza na Ros- 

sie. Mijamy sad przy ulicy. Z koszów 

sprzedają owoce. Jeden z moich to 

warzyszów pyta: 
— Po czemu te gruszki?   
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grywkę, składając równocześnie pro 
test przeciwiko ) wi jednej Z 
przeszkód przez jeźdźców polskich. 
Protest został przez komisję 567 

dziowsiką odrzucony, gdyż okazało 
się, że jary zezwoliło ježižcom — па 
objazd 'tej przeszkody. Orzeczenie 
Ikomisfi zostało przez Francuzów u 
znane та niewystarczające, gdyž, 
jalk się okazało, komisja, zawiada- 

miając wszystkie ekipy o, zezwole- 
miu na objazd tej przeszkody, za- 

pomniała uprzedzić o tym  Francu- 
zów. Kierownilctwo ekipy polskiej, 
nie chcąc dopuścić do zaostrzenia 

sytuacji postanowiło wycofać się Z 

konkursu i ustąpć Francuzom pierw | 

sze miejsce i puhar narodów, mimo, 
że winę za 'wynikłe nieporozumie- 
nie mogła ponosić jedynie komisja | 

sędziowska. Wiobec tego pierwsze 
miejsce przyznała komisja Francji. 

Indywidualnie najlepszym jeźdź 

cem okazał się por. Komorowski, 
któremu też przyznano pierwszą na- 

środę 

Śmigły wygrywa z Unią lubelską 1:0. 

LUBLIN 29.8. W. drugim meczu 

finałowym wileński Śmigły, pokonał 
tubelską Unię 1:0 (1:0). Obie dru- 

żyny grały słabo. 

Pierwsze propagandowe zawody ko- 
larskie i motorowe o nagrodę 

„Kuriera Powszechnego”. 

Dnia 4 września 1937 roku na 

torze stadionu Okręgowego  Ośrod- 

ka W. F. „Piėromont“ odbędą się 

zawody kolarskie i motorowe. Po” 
czątek godz. 15-ta. Zgłoszenia przyj 

muje Olkręgowy Ośrodek W. F. — 

Wilno, ul. Ludwisarska Nr. 4 od 
godz. 9-ej do godz. 15-ej i Wil. T. C. 

M. p. Radoszkiewicz od godz. 18-ej 

do godz. 19.30 na stadionie. Kioniec 

jzapisów па 2 września 1937 r. 

godz. 20-ta. Zapisy na starcie nie 

będą przyjmowane. ` 

wski w Wilnie 
inspastoratu szkolnego 'w Święcia- 

nach i wizytację żeńskiej szkoły rol- 

niiczej oraz zwiedził nowowznoszo- 

ne szkoły im. marszałka Józefa Pił 

sudskiego mw  Bezdanach, Niemen- 

czynie i Buckach, 
Tegoż samego dnia o godz. 19 p. 

gdzie 
wy- 

| 

  
minister przybył mad Narocz, 

zwiedził szkolne i 

cieczkowie. 
W dniu jutrzejszym p. minister 

ludaje się "w idalszą podróż inspek- 

cyjną po woj. wileńskim. 

0 S || A“ ul. mA 11-b 
do wszystkich klas i przedsakola 

Jęz. franeusk* i niemieeki bezpłatnie. 

— Nie do jedzenia, panok! 

Nieco zdziwienia. Ale amator wi- 
tamin nalega dalej: 

— A do jedzenia są? 

— Jest, ale na drzewie! 

— Myj zenwiemy! — powiada mćj 

przyjaciel. 

— Kiedy wysoko i drabiny nie 

mal... 

I drugi obrazek: Koło kościoła św. 

Teresy stoi staruszek z torbą pism 

na skraju chodnika i, czytając numer 

sprzedawanej przez się gazety, wy- 

krzykuje regularnie co minuta jej ty- 

tuł, nie odrywając oczu od czytane: 

go egzemplarza i nie zwracając uwa- 

gi na to, czy go kto mija, czy nie. 

Obserwciwaliśmy go kilka minut. 

Wreszcie jeden z moich towarzyszów 

podenodzi do staruszka i pyta: 

— Ciekawa gazeta? Warto kupić? 

A tamten z olimpijskim spokojem: 

— Nie wanto!!!.... 

W ten sposób handlując, będzie* 

my zawsze egzotyczni dla przyby- 

SZÓW. 

Dla mnie całe Wilno ma, jak ubie ' 

gły tydzień, coś ze ścierniska, czekia- 

jącego w zadumie na orkę, która je 

poruszy i wyzwoli zakonspircwaną 

energię. Ale jeśli ktoś z zewnątrz 

chciałby to zrobić, warstwa estetów 

wszelkiego autoramentu krzyczy: — 

„Nie zdzierać patyny wieków! Nie 

wolno nic ruszać! Nolite nos tange* 

rel..' A ściernisko powoli zamienia 

się w ugór. Tymczasem nowoczes” 

na nauka '0 uprawie roli powiada, że 

gór to jest marnowanie ziemi a nie 

jej użyźnianie... 
Jan Ł. Pągowski. 
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Rano mglisto i miejscami uniesiona 
mgła. W ciągu dnia: ma wschodzie i pół.- 
wschodzie pogoda naogół chmurna i miej- 
scami deszcze, zanikające pod wieczór. 

miarkowane wiatry wsch. i półn.-wschod. 

Kronika wileńska | 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? „ 

U- tek zarządzenia J. E, ks. Arcybisku, 
|pa wileńskiego, w dniach od 11 do 

(górne do 30 km./godz.). Podstawa chmur |19 wrzesnia odbędzie się na Wileń-| 

Na instytucję „Zródło Pracy” 

wykładowcy z Anglii, t. j. dn. 15.IX. Stowarzyszenia Pań Miłosierdzia 
Ządajcie prospektu, Tel. 14-14. św. Wincentego a Paulo w Wilnie 

RÓŻNE odbędzie się kwesta publiczna dnia 
Na skur 1-go wrześmia 1937 1. 

Prócz jałmużny, uwtzielanej ubo- 
gim przeważnie w naturze pomagają 
wilenskie panie miłosierdzia  bied- 

— Tydzień trzeźwości. 

niskici ok. 400 m. Widzialność rano słaba, szczyźniie tydzień propagandy trzeź- nym, zwłaszcza narażonej dziś na ty 

Później umiarkowana. W pozostałej części 

kraju pogoda o zachmurzeniu zmiennym Z 

przeloinymi deszczami, Umiarkowany, po- 

rywisty wiatr półn.-zach. górny do 35 km. 

godz. Widzialność rano słaba, później dość 

dobra. W całym kraju skłonność do burz. 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE 
— Rekolekcje Zamknięte dla za- 

krystianów i Stowarzyszeń reli 

męskich odbędą się w Domu rekolek 

cyjnym w Kalwarii Wileńskiej od 
6 września wieczorem do 10 wrześ- 
nią rano. 

Po kartę przyjęcia zgłaszać się 

do Dyrekcji Domu rekolk., Wilno 12, 
Kalwaria. 

Z MIASTA, 
— Wyjazd pielgrzymki kieleckiej. 

Wczoraj wieczorem, po  dwudnio- 
wym pobycie, opuściła Wilno piel- 
grzymika z Kielc. Pielgrzymi w ostat 

nim dniu swej bytności w Wilnie od- 
byli pielgrzymkę do Kalwarii. (m) | 

— Już wszyscy & opuścili 
Pośpieszkę i Wołokumpie. Wszyscy 
żydzi, którzy lato spędzali w Po- 
śpieszce lub w Wołokumpii, powró- 

cili do śródmieścia. Wczoraj zaś 
zwinięty został ostatni sklepik ży- 

dowski sezonowy w ( ‚ри. 

W, latach ubiegłych życzi przeby- 
wali na letnisku do końca wrzenśia. 
Tegoroczny, tak nagły, wyjazd tur 
maczony jest obawą przed rozru- 

chami w związku z zajściem na pla- 

ży Werikowskiej, kiedy to został po- 
strzelony łódkarz Soroka. (m) 

— Ozywiony sezon budowlany. 
Wbrew przypuszczeniom, tegorocz- 
ny seżon budowlany okazał się b. 
ożywiony. Obkicnie tyle prowadzi 

się robót, że nie wystaricza już wy- 

kwaliikowanych robotników. Na kil 
ku budowach na prowincji zatrud- 
niono 40 robotników z innych dziel- 
nic Polski. (m 

SPRAWY MIEJSKIE. 
— Rekordowy stan zatrudnienia 

na robotach miejskich. Zarząd m. 

Wilna zatrudnia obecnie na robo- 
tach ziemnych i innych inwestycyj- 
mych relkordową cyfrę 1380 bezro- 
botnych, nie licząc. zatrudnionych 
ma robotach wodociągowo - kanali- 
eeg 

a utrzymaniu tak wysokiej 

łiczby zatrudnienia pozwoliło uzy- 
skanie dodatkowych inwestycyjnych 
kredytów z Funduszu Pracy. (h) 

SPRAWY SZKOLNE. 
— Bursa Żeńska Z. P. O. K. 

przyjmuje uczenice ze szkół pow- 

szechnych, gi j i liceum, Ba- gimn. 

zyliafiska 2 m. 20, tel. 16-25, 
— Kursy języków obcych w lo- 

kalu Instytutu Nauk Hancl.-Gospod, 
(gmach B-ci Jabłkowskich). Zgłosze- 
nia na język angielski, francuski, nie 

miecki i rosyjski od godz. 18—19. 
Przy odpowiedniej ilości zgłoszeń 
uruchomi się kursy włoskiego i hisz- 

pańskiego. Wyłkłady języka angiel“ 
skiego rozpoczną się po powrocie 

ORGAN BW i R T L 

M. GODLEWSKA. 

wości. Polegać on będzie na całlko- |le niebezpieczeństwa starszej mło- 

wityia powstrzymaniu się wkzyst- dzieży żenskiej, przez różne instytu 
ikich parafian chł konsumcji napo- cj doraźnej pomocy i, pracy, jak 
jów wyskokowych. (m) przez” Biuro pośrednictwa pracy, 

WYPADKI 

Kwesta na rzecz „Źródła Pracy” 

е B SE szwalnię, szatnię, trylkotarnię, poń- 
— Zderzenie się taksówki z motocyk- czoszarnię i szkołę zawodową „£ró- 

@0 Ргасу" przy ul. Trockiej 19. Re- 
zultaiy tej majracjonalnej dziś do- 
broczynności są ulość pokaźne. Za 
pośrednictwem biura otrzymało do- 
raźną lub stałą pracę 296 robotnic. 
Przez szkołę, pracownię i internat 

lem. [aksówka Nr. C. 90004, zderzyła się z 

motocyklem S, Perewozkina (W. Pohulan- 

ka 23), wskuteczk czego został uszkodzony 

motocykl, a Perewozkin i jego pasażer w, 

Szejniuk (Reitana 1), padając na bruk, od- 

nieśli ogólne potłuczenia ciała. (h) 

— Napaść uliczna. Na przechodzącego 

ul. Subocz Zenona Dauksza napadł jakiś o- 

sobnik, ktory zranił go ciężko w głowę że- 

laznym drągiem. Nieprzytomnego przechod- 

nia skierowano do szpitala. (h) 

— Nieszczęśliwy wypadek na przejeź- 

dzie. Na szlaku Brześć-Kodeń, na niestrze- 

żonym przejeździe, najechał pociąg w dniu 

27 bm. na furmankę, powożoną przez żoł- 

nierza Bolesława Szewczyka. Pociąg obciął 

Szewczykowi obie nogi : zmiażdżył głowę. 

Wóz został rozbity a koń ocalał. 

KRONIKA POLICYJNA 
— Pomysłowy żyd jedzie a nie płaci. 

Miron Robak (Kijowska 2) wynajął dorożkę 

Franciszka  Szukiewicza i obechaj całe 

miasto w sprawach kupieckich, Kiedy trze- 

ba było płacić za jazdę 6 zł. 40 gr. zwymy- 

ślał dorożwarza i nie opłacił należności. 

Pomysłowym  żydkiem zajęła się po- 

lieja. (h) 

Teatr i muzyka 
— Miejski Teatr Letni w grodzie po-' 

Bernardyńskim. Zakończnie sezonu 1936/37. , 

Dzisiaj wieczorem o godz. 8.15, po cenach 

propagandowych, przedostatni raz jedną z 

najlepszych komedii letniego sezonu Roma- 

na Nizwiarowicza „Gdzie diabeł nie może”, 

Jutro o godz, 8.15 wiecz. „Gdzie diabeł 

nie może” — po raz ostatni, 

— Tea!r Muzyczny „Lutnia'. Drugi wy- 
stęp słynnego baletu Parnella dziś o godz. 

8 m. *( w.ecz. 

— „Rėža Stambulu“. Najbližszą premie- 
rą Teatru „Lutnia” będzie słynna operelka 

Falla „Róża Stambulu“ w režyserji B. Fo- 

lańskiego. Do operetki tej przygotowuje 

pracownia teatralna nową wystawę. Przy 

pulpicie znakomity dyrygent W. Szczepań- 

ski, 

Odcięta głowa na torze 
kolejowym 

W odległości pół klm. od stacji 

kolejowej Wołożyn na torze kolejo- 
wym, , znaleziono odciętą głowę 
mężczyzny. 

Zaalarmowana policja znalazła 

tułów dlenata za nasypem kolejo- 
wym na trawie. 

Jak się okazało, są to zwłoki 

Władysława Drzewickiego z Wlolo- 

iżyna. Drzewicki po pijanemu ułożył 

się na szynach kolejowych, a pociąg 

zdążający z Moołdeczna do Lidy 

przejechł go. Siłą uderzenia tułów 

denai> stoczył się na trawę po na- 

  

    sypie. (h) 

6) 

NA PŁYWAJĄCEJ WYSPIE 
polskiego archipelagu 

Dzięki swemu szczęśliwemu poło- 

żeniu, Tromsóe otaczała: bardzo buj- 

na roślinność. Zwłaszcza łąki wpro- 

wajdzały nas w podziw. Trawy i in- 

ne rośliny, zbliżone do rosnących u 

nas, przewyższały naszą florę swym 

wzrostem il dorodnością. Pietraszni- 

ki, a zwłaszcza dzięgiele lub tajudy 

przerastałyj tu wzrostem człowieka, 

a baidachy ich kwiatów były wiel- 

kości małych parasolek. Krótkie ale 

intensywne naświetlenie sprawia ten 

efekt niezwykły dla ich rodzaju. 

Suszarnie sztokfiszów zdaleka już 

dawały znać o sobie swym silnym o- 

kłorem. Tysiące oprawionych ryb 

zwieszały się na drutach, przywabia- 

jąc do siebie roje much. Oscbliwym 

jest tu również sposób chronienia 

dziatwy przed ewentualnym wypad- 

kiem. в 

Oto matka wprowadza takiego 

maltego obywatela lat 3—4, obowiązu 

je go sznurem na kilka łokci długim, 

przywiązuje do klamki, a zamknąw- 
szy drzwi, pozostawia na dworze sa- 

mego. Taki wychowanek kręci się 

koło domu, siada na ławeczce, bawi 

się a dalej odejść nie może. 

Ale pomimo tak uproszczonego 

systemu 'wychowania w Norwegii, 

bardzo mało widuje się dzieci. Kraj 

ten, kczący niespełna 3 miliony mie- 

szkańców, wyludnia się powoli. 
mimo, iż Tromsóe liczy tak niewiel- 

ką liczbę mieszkańców, znajduje się 

w nim iękne muzeum, dwa 

obszerne, pięknie położone szpitale 
i clwa Ikościoły — to wszystko świad- 

czy o niewątpliwej zamożności gmi- 

my, żyjącej z handlu i rybołóstwa. 

Lapończycy zawiedli w rezultacie 

oczekiwania naszych turystów. Oka- 

zali silne zblazowali i zmateriali- 
zowanie. Za pozwolenie obejrzenia 

ich obozu i sfotografowanie żądali 

zapłaty i to w dobrej monecie. 

Tromsóe, jako leżące o 2” powy- 

żej koła biegunowego, stanowiło 

punkt zwrotny naszej podróży. Ba- 

tory wziął (kurs na południe, Tegoż 

dnia odbyła się na pokładzie kapi- 

tańsjkim uroczystość wielce zabawna, 

urządzono ku czci Neptuna i tych, 

którzy po raz pierwszy przekraczali 

koło Gitarowe. Obnząjdi polegał na 

postrzyżynach poszczególnych pasa- 

żerów i pasażerek i na chrzcie obfi- 

tym strumieniem wody morskiej tych 

wszystikich, którzy zbyt blisko ota- 

czali głównych aktorów całego przed 

stawienia. Postrzyżyny odbywały się 

  

Otwarcie domu starców 
Wczoraj w godzinach  popołud- 

miow ych м Nowogródku ołybyło się 
uroczyste poświęcenie Domu Star- 
ców Katolickiego Stowarzyszenia 
Opiesi Caritas. 

Dem starców powstał dzięki ini- 
cjaltywie zastępcy  komieladanta P, 
K. U. kpt. tierzoga, który będąc 
prezesem zarządu | Caritas założył 

Budowa i odnawianie Kościołów 
Zabytkowy ikościołek w Żupra- 

nach, wzniesiony w połowie ub. stu- 
delcia, bardzo zniszczony podczas 
wiojny, wikrótce wróci do dawnej 
świetności, Wiiakize kościelne bo- 
wiem przystąpiiy do jego remontu, 
pokryto kościół nowym dachem, za- 
Ikonserwywano zniszczone części 
ścian i przystąpiono do budowy no- 
wylch wieżyc. 

W, podobny: sposób jest odnawia- 
ny kaściół w Rudziszkach. Tak samo 
i ten, oprócz konserwacji i remontu 
murów, rozpoczęto budowę nowej 
wieży, którą projektował znany bu- 
downiczy kościołów, inż. archt. Jan 
Borowsiki. 

Równocześnie z tymi remontami, 

Konstytucyj 
Bezprocentowej KaSy 

MOŁODECZNO. Dnia 27 bm. w 
lokalu kancelarii Parafii Wojskowiej 
cłdbyto się zebranie konstytucyjne 
Zarządu Chrześcijańskiej Bezprocen 
towej Kasy w Mołodecznie. Na pre- 
zesa zarządu został wybrany p. Ge- 
rard Smolsiki. Już obecnie kasa dy- 
sponuje wikłakiowym ikapitałem 2.300 
zł, Ilość czioników stale wzrasta. 
Wspaniałe i pożyteczne cele kasy 
znalazły swoją realizację. Nadmienić 
należy, że Kasa Bezprocentowa 
prócz naczelnego swego zadania nie 
sienia pomocy niezamożnym obywa- 
telom polskim wyznania  chrześci- 
ańskiego spełniać będzie doniosłą 
pracę kulturalną i wychowawczą a 

mianowicie! przez. udzielania 
zawodowych i prawnych z zakresu 

prowadzenia i zakładania przedsię- 

z ubitych białek, Nie obeszło się o- 
czywiście bez uprzednich przemó- 
wień, odegrania pewnego utworu sce 
nicznego. głośnych krzyków, pisków 
i ogólnej wesołości, 

Uwieńczeniem tego, tak pełnego 
wrażeń dnia było wpłynięcie do t.zw. 
Fiordu Duchów. I tutaj właśnie kie- 
rownictwo Batorego” — miało spo- 
siobność wykazania swej wielkiej 
sprawności, gdyż wprowadzono ten 

duży bądź co bądź mcliorowiec w sa- 
mą głębię ciasnej zatoki. Z trzech 
stron następowały nieomal na nas 
wielkie masywy górskie bezpośrednio 
z morza sterczące, a na tej niewiel- 
kiej przestrzeni, nasz „Batory” lawi- 
rowai, jakby był małym i lekkim 

jachcikiem, obracał się ma swej osi, 

uwięziony na kiotwicach, kierowany 
w swych poruszeniach rozkazami 
kap. Borkowskiego i instrukcjami to- 
warzyszszącego nam pilota-Norwega. 

Od Bergen bowiem płynęło z nami 
stale, choć na zmianę, pięciu pilotów, 
obznajmionych «z niebezpiecznymi 
drogami swego ojczystego wybrzeża. 

TRONDHEIM. 

W drodze powrotnej czekały nas 
dwie najpoważniejsze atrakcje. Czte- 
rogodzinnny postój w starożytnym 
|Froncheim i całodzienna wycięczka 
wgłąb kraju, wzdłuż dolin rzecznych, 
aż ku ich źródłom, lodowcowego po- 
chodzenia. : 

Trondheim to owo miasto, ku któ-   przy pomocy wielkich drewnianych   nożyc ii brzytew, a namydlane pianą remu pielgrzymowała bohaterka Sy- 

porad | 

przeszło w roku bież. 150:wychowa- 
kz uczenic, 

stytucje powyższe pozostają 
pod bezpośrednim nadzorem Stow. 
Fań Miłosierdzia, które nie szczędzą 
trudów i starań, by w tych ciężkich 
czasach utrzymać w ruchu za wszel 
ką cenę tej zakłady talk konieczne 
dla bieclnej miodzieży żeńskiej. 

Na otrzymanie sierot, internatu 
oraz na nieodzowne naprawy: loka- 
li, maszyn i t. p. na które w dzisiej- 
szych czasach niema pokrycia, pój- 
dą datki zbsówki ulicznej i lokalnej, 
złożonej przez ołiarną publiczność, 

Skarbonki na kwestę dnia 1-ž0 
wiześnia rozdawane będą przy ul. 
Mtynowej 2/9 od godziny 10 — 1-ej 
we wtorek 31 sierpnia bm. 

Zarząd Rady Centralnej 
Stow. Pań Miiosierdzia 
św. Wincentego a Paulo   

przed trzema laty przytułek dla star 
ców. Poniieważ starców przybywało 
coraz więcej, a .w przytuiku miejsca 
„brakło, kpt. Herzog wydzierżawił 
jprzy ul. beczkowicza 36 obszerny 
| dom z ogrodem, gelzie właśnie zna- 
lazto schronienie i opiekę 23 star- 
ców w wielku od 62 do 96 lat. (h) 

irwają prace nad wykańczaniem i 
mrząjazeniem wnętrza niedawno wy- 
budowanej świątyni. w Koleśnikach 
oraz dalsza budowa wielkiego ko- 
ścioła w Swięcianach, Świątymia ta 
'jest obliczona na przeszło 3000 osób, 
Nowa świątynia powstaje również 

jw Nowej-Walejoe. Jest to kościół 
| garnizonowy, budowany przez woj- 
sko. Budowa jego w ciągu paru lat 
będzie zakończona. 

Wspomnijmy jeszcze, że już za- 
|Ikończono budowę nowego kościoła 
w Bezdanąch oraz, że w kilku świą- 
tyniach wileńskich i prowincjonal- 
mych prowadzone są mniejsze re- 
monty. i m.I.š. 

  

ne zebranie 
Chrześc. w Mołodecznie 
biorstw gospodarczych, następnie w 
|sprawach udzielania wskazówek z 
xiziedziny podatkowej, o możliwo- 

| ściaca uzyskania kredytu itp, oraz 
| zachęcenia! drogą propagandy; wśród 
Hudzi pourzebujących zarobku, do 
podejmowania wysiłków w celu za- 
kłądania i prowadzenia różnych 
chrześcijańskich przedsiębiorstw $o0- 
spodarczych. Biuro porad jest czyn- 
ne stale w godzinach rannych w 
kancelarii wojskowej. 

Bociany odieciały 
Z powiatu wileńsiko-trockiego i 

podmiejskich miejscowości Wilna od 
leciaiy bociany. Również zauważono 

partyj żórawi 
na południe. 

Inad „niastem kilka 
| odlatujących klluczem   
grydy Undstaet-Kirystyna, córka Lor- 
rama. Jest uważane dzisiaj za du- 
chową stolicę Norwegii. Ale przede 
wszystkim kierujemy się ku prasta- 
rej katedrze, pochodzącej z XI w., a 
zawierającej sarkofag Św. Olafa, Sar-- 
kofag ten, zdobiący absydę zacho-' 
waną w stylu pierwotnym, tj. romań- 
skim — obecnie jest pusty, gdyż ka- 
tolicy, unieśh te święte relikwie i u- 
kryli je w niewiadomym miejscu. 
Dzisiaj świątynia jest w władaniu 
prolestantów; rozbudowana w wie- 
Ikach późniejszych, w porządku g0-' 
tyckim, a obecnie odrestaurowywa- 
ma po pożarzie, który stał się powo- 
idlem jej częściowej ruiny. Niebotycz- 
ne sklepienia, wspierane przez las fi 
larów i kolumn, tworzą całość tak 
wspaniałą, że śmiało konkurować o- 

ma może z najpierwszymi świątynia- 
mi świata chrześcijańskiego. Powagi 
dodaje zwłaszcza przepyszny mate- 
riał, z którego jest zbudowana — 
zielonawy 'gnejs, stanowiący tworzy- 
wo okolicznych 'wzgórzy. Przepiękne 
rzeźby kapitelów, fryzy i inne orna- 
menty, w tym twardym wykonane 
materiale, spotykaliśmy później w 
motywalnym zastosowaniu przy wy- 

robie różnych metalowych przedmio- 

tów, stanoiwiących, jalko galanteria 
tego rodzaju, specjalność Norwegów 
wogóle, a mieszkańców Trondheim 
specjalnie. 

Czyż Wilno, szczycące się swojem 
bogactwem ornamentów w kościele 
Antokolskim, nie mogłoby tą drogą 
pójść i wprowadzić na rynek „pamią-     

! taksówikę, 

Postrzelenie 
18-letniej dziewczyny 
w bramie domu przy ul. Styczniowej 

Onegdajszej nocy posterunkowy 
P.P. pediniący siużbę przy sąaach 
zaalarmowany: został strzałami, 

Jak się okazało, jalkiś osobnik w 
bramie domu przy ul. Styczniowej 
oddał klika strzałów  rewolwero- 
wych do 18-letniej Władysławy A- 
damowiczówny (Styczniowa 5) ra- 
niąc ciężkko dziewczynę. Sprawca 
postrzellenia zbiegł. 

Wezwana karetka pogotowia ra- 
tunkowego przewłozła ołiarę do 
szpitala św. Jakuba. 

Nad ranem zamachowca policja 
ujęła. Okazał się nim niejaki Jerzy 
Mazurkiewicz. Policja ustala powo- 
dy zamachu, (h). 

złapanie wspaniałego 
okazu łoszy 

GŁĘBOKIE. W, dniu 27 bm. do 
stada pasącego się bydła mieszkań- 
ców wsi Zajezierze, gm. głębockiej, 
pow. Dziśnieńskiego, przyszła łosza 
(toś -— samica), która po spłoszeniu 
przez pastuchów rzuciła się КЮ ш- 
cieczki wpław przez jezioro Ser- 
wecz. Prajcujący| na polu wieśniacy 
złapali ją na brzegu jeziora przy po- 
mocy powrozów. Powiakdlomione © 
tym Starostwo zarządziło doprowa- 
dzienie złapanej łoszy do Głębokie- 
go, gdzie zostanie umieszczona w 
odpowiednim pomieszczeniu. Wileń- 
siki Urząd Wiojewódzki polecił zła- 
paną łoszę przekazać nacleśnictwu 
dziśnieńskiemu, które następnie ma 
ją dostarczyć do puszczy Rudnickiej, 
Losza ita w wielku około 2 lat przed- 
stawia wspaniały okaz, Na teren 
gminy głębockiej przyszła ona z po- 
bilisikicj puszczy Hołubickiej, gdzie 
dotychczas znajduje się około 20 
sztuk łosi. 

Jesienny rozkład 
jazdy pociągów 

Z dniem 6-go września br. wcho- 
(dzi 'w życie na P, K. P, jesienny roz- 
kład pociągów pasażerskich z waż- 
mością do 14-go grudnia br. 

Na ten okres, słabszy. pod wzglę- 
dem natężenia ruchu, przewidzia- 
mo mniejszą ilość pociągów pasażer- 
skich, jlednakidd dostosowaną do po* 
trzeb teóo okresu, a bez uszczerbku 
dla życia gospokiarczego. 

Czapki wojskowe 
Zarządzenie ministra spraw woj 

skowych, wprowadza zmianę w ur 

mundirowaniu, Zamiast noszonych 
dotąd latem furażerek, wojskowi bę- 

dą nosili specjalne rogatywiki polo- 

we. Przypominają one krojem czapki 

marciarskie, z tą zmianą, że posia- 

dają czterograniaste deniko. Czapki- 

berety będą nosili żołnirze, prowa- 

dzący pojazdy mechaniczne oraz 

podoficerowie i szeregowi oddziałów 
zmotoryzowanych. 

RSE ACEI SERI TE AGCA 

Zakupy szkolne 
tylko u Polakówi 

LIST AO T O i IST II, II E K A RZEZ IIS 

M A rodzaju artystycz- 

myc ji 
W. cieniu tej katedry marzyło 

przea laty dwuch przyjaciół, siląc się 

mad rozwiązaniem zagadki wszech- 

bytu. Byli to: rzeźbiarz Wiegeland i 
nasz Stanisław Przybyszewski, któ- 
remu te poważne, a surowe mury nie 

jedną jego metafizyczną podsunęły 

koncepcję. 
Po zwiedzeniu katedry, wziąwszy 

objechaliśmy całe miasto, 

kołując niekiedy i nawracając, aby 

obejrzeć wszystko, co tu godnem by- 

lło widzenia, Cycerował nam szofer- 

Norweg, wywiązując się ze swego 

zadania w miezmiernie miły i uprzej- 

my sposób. Tak więc widzieliśmy 

dwie oldrębnie dzielnice: pierwsza, 

dzięki której Tronidheim uważane jest 

za miasto pracy umysłowej; to kom- 
pleks pięknych nowoczesnych budyn 

ków politechniki, — zaś druga — już 

oddalona od miasta, położona wyso- 

ko ponad dwoma wo i prze- 
pływającej tam rzeki Nid: to rezer- 
walt, muzealny zabytek, całokształt 

osiedla z przejd czterystu, a może i 

więcej laty. Na tę osobliwą całość 

składa się kilka domów, zamieszki- 
wanych niegdyś przez miejscową lu- 
tlność do różnych należąc stanów. Są . 
więc domy zamożniejsze i uboższe, 
o całkiem prymitywnym urządzeniu 

aż do chaty lapońskiej włącznie. 
Wszystko zachowane w stanie nie- 

zmienionym: meble, naczynia, narzę- 

(dzia pracy. # 
(Dokonczenie nastąpi). —
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Późnym wieczorem w piątek za- 
kończył się w Sądzie Okręgowym 
proces 5 młodych wieśniaków,  któ- 
rzy w czasie zabawy zabili swego 
rówieśnika Piotra Zaw: iego. Na 
ławie oskarżonych zasiedli: Wacław 
Rod, l. 21, Wincenty i Jan Rodzie- 
wicze, Franciszek Wasilewski i Fran 
ciszek Rod l. 18, wszyscy zamiesz- 
= w Dworyszkach, śm. rzeszań- 

iej. 
Od dłuższego już czasu między 

  

& &а aoOtdr Studio 
ANGLIA I FRANCJA TRANSMITUJĄ 

KONCERT CHÓRU KS.GIEBUROWSKIEGO 

N'e dawno prasa polska doniosła o du-' 

żych ukcesach, jakie odniosły występy Po- 

znańskiego Chóru Katedralnego na między- 
marodowym festivalu muzycznym w Paryżu 
Podobne leury zbierał zespół ten w Frank- | 
furcie n/Menem. Nic dziwnego, chór ten | 

bowiem, należy do najlepszych zespołów , 

kościelnych, Wystąpi on dziś o godz. 22,00 

w koncercie radiowym, który a 

ny będzie przez angielskie rozgłośnie B.B.C. ; 

i radiostacje francuskie. 

Tym razem Chór Katedralny wykona 

. program, zawierający obok utworów religij- 

mych Palestriny, Lottiego, Mendelssohna i 

Bruckaera, pieśń kompozytora francuskiego 
Antoniusa de Fevin p. t. „Veni in hortum 

meum'' (Przyjdź do ogrodu mego). Fevif, 

urodzony w r. 1473, był wybitnym kompo- 
zytorem kościelnym, po którym zachowane 

zostały w kaplicy sykstyńskiej cenne manu- 

skrypty. W koncercie m. in. wykonane zo- 
stanie dzieło Mikołaja Zieleńskiego „O glo- 

riosa Domina* — chluba polskiej muzyki 

religijnej pierwszej połowy XVIII wieku. 

Z DAWNYCH CZASÓW, GDY NIE UZNA- 
WANO ZAWROTNEGO TEMPA*, 

Wobec szalonej szybkości naszego życia 
miepravdopodobny wydaje się nam dziś po- 
wolny bieg wypadków w dawnych cza:ach. 

Ówczesne tempo robi na nas wrażenie nie- 

omal bezruchu. Przodkowie nasi, gdyby mo- 
gli zobaczyć, jak kręcimy się bez spoczynku 

w ustawicznym kole wydarzeń i wypadków, 

uważa'iby nas zapewne za wariatów, nasz 
pośpiech uważaliby za zgoła nieprzystojny 

i nie wróżyliby nam pomyślnej przyszłości. 

Bo przodkowie nasi nie śpieszyli się nigdy 
—- mie lubili się spieszyć. Felieton p. t. „Z 

dawnych czasów, gdy mie uznawano zawrot- 

nego tempa", wygłosi przed mikrofonem 
Jan Straszewski dziś o godz. 16.45. 

CIEKAWA AUDYCJA 
FOLKLORYSTYCZNA. 

Wszystkich, którzy interesują się folk- 

lorem, oraz dziejami obyczajowości w Pol- 

sce, zainteresuje audycja dziś o godz. 19.00. 

Urządzona pod hasłem „wspomnienia daw- 
nych wesel", przyniesie ona szereg cieka- 
wych, barwnych i częściowo mało znanych 
obrazków ludowych. Audycję tę wykona 
Kapela Ludowa z Siołkowej pod dyr. A. 

Tragiczny finał zabawy 
Pięciu młodych wieśniaków — zabójcami 

|do izby Piotr Zawadzki. Na wcho- 
|dzaceco rzucił się Rode W., a za- 

Wacławem Rode a Piotrem Zawadz 
kim z Guibin Wielkich panowały 
nieporozumienia, których powodem 
byta. dziewczyna z tejże wsi, Mac- 
kvewiczówna. 

W dniw 7 lutego br, odbyła się 
zabawa w Gulbinach W. w mieszka 
niu Mackiewicza, na którą zapro- 
szona została młodzież z Dwo- 
ryszcz, Chłopcy z Gulbin W. czuli 
się pokrzydzeni w pominięciu ich w 
zaproszeniu na zabawę. W pewnym 
momencie, podczas zabawy, wszedł 

nim reszta, z możami w rękach. Po 
kilku minutach wszyscy napastnicy 
uciekli, pozostawiając na podłodze 
zmasakrowane zwłoki Zawaczkie- 
go. Bójka odbyła się tak szybko, że 
świadkowie zajścia nie zorjentowali 

  

Nieodwołaln.e 
ostatni dzień 9 PAN     

NIEZNOŚNA DZIEWCZYNA” 
DANIELLE DĄRRIEUX, ALBERT PREJEAN i in. 

Następny program: Wielki fiim szpiegowski 

„Tajny planR8 
HELIOS | ednie at 
NA SYBIR 

44 (JEAN 
MURAT) 

Polska złota Seria, Nowa 

Monumentalny film polsk: 
W rol. gł. Najw. sławy polskiego ekranu 

Jadwiga Smosarska 
Adam Brodzisz, Eugeniusz Bodo, Mira Zimińska, Bogusław Samborski i in. 

i:ad program atrakcje 

Światowid 

TV, CO © OSTREJ 

Uroczyste otwarcie sez0nu m:numentai- 
nym filmem poiskim 

SWIECISZ BRAMIE 
W rolech czołowych kwiat aktorstwa polskiego Bogda, Żelichowska, Junosza-Stę- 

powski, Cybuiski, Sielafski, Kurnakowicz | innl. 
porwie wszystkich. Film wiary, nadziei, m łości i poświęcenia.   się w sytuacji i nikt z obecnych nie 

mógł sądowi wskazać właściwego 
zabójcy. Jak wykazały oględziny le 
karskie, zabity miał aż 12 ran kłu- 
tych w piersi. Podczas śledztwa osk. 
W. Rode przyznał się do poranienia 
Zawadzkiego, tłumacząc, že ctiałał 
w obronie koniecznej. 

Po mowie prokuratora i trzech | 
obrońców, sąd wydał wyrok skazu- 
jący z ant. 240 K.K, Wacława Rode 
na 5 lat więzienia, W. Rodziewicza 
па 2 lata wiez. i J. Rodziewicza i 
Fr. Wasilewskiego po roku wiez.: 
Fr. Rode uniewinniono, Wniesione 
powództwo cywilne sąd oddalił, (p) 

Polskie Radio Wilno 
Wtorek, 31. VIII. 1937 r. 

6.15—8.00 Audycje poranne. 11,57: Sy- 

gnał czasu i hejnał, 12.15 „Dzisiaj wesele', 

pod. dr. Tadeusza Kołaczyńskiego, 12.25 
Popularna muzyka polska w wyk. orkiestry 
dętej K. P. W. 13.00 Muzyka popularna. 
15.0 Wesoły fortepian. 15,10 Życie kultural- 
me miasta i prowincji. „Kanada pachnąca 
żywicą" A. Fiedlera. 15.15 Kwartety smycz- 

kowe. 15.45 Wiadomości gospodorcze. 16.00 
„Gdy wielcy iudzie byli mali* — audycja 
dla dzieci. 16.25 Duety i arie w wyk. Zofii 
Fabry i Wiktora Bregy. 16.50 „Lida — klucz 
do Wilna”, felieton J. Baniewskiego. 17.05 

Konceit w wyk. Orkiestry Filharmonii War- 

szawsk:ej. 17.50 Aktualna pogadanka lury- 
styczn», 18.00 Przegląd aktualności finanso- 

wo-6o:podarczych. 18,10 Chw.lka litewska 
w języku polskim 19.20 Muzyka polska. 

18,45 Wileńskie wiadomości sportowe. 18.50 
Pogadonka aktualra, 19.00 „Broszka 

skecz Wandy Boyć. 19.15 Kwartet cis-moi' 
op. 13! L. van Becthoena. 19.50 Wiadomo- 

ści sp.rtowe. «0.00 Koncert muzyki lekkiej 
i tanesznei w wyk. orkiestry, Chóru Orlan- 
da i Ireny Dzieržytskiej. Ok, 20.45 Dzien- 

nik wieczerny i wiadomości roln'cze, 21.43 

„Dni rowszednie państwa Kowalskici” —- 

powie: mowiona. 22.00 Recital śpiewaczy 

Sławy Orłowskiej-Czerwińskiej. 22.30 Mu- 

zyka symfoniczna. 22.50 Ostatnie wiadomo-   Fydy. Urozmaiceniem koncertu będą weso- 
łe przyśpiewki. 

  

HUGO WAST. 

ZŁOTO 
Przekład autoryzowany z języka hiszpańskiego. 

(PO W 

— Tak, właśnie, Ale czyjaž to 
jest w rzeczywistości wina? Znajdo- 
waliśmy się w ostatniej fazie pod- 
boju świata całego. Jeszcze krok i 
wąż oliczny opasałby sobą 
świat. Głowa j sięgała Nowego 
Jorku, ogon zaś Nankinu. Należało 
tylko jeszcze zagarnąć Tokio i za- 
kreślić koło na południowej półkuli, 
poczynając od tak szlachetnego mia 
sta, jalkim jest Buenos Aires. „Sły- 
chać już było rżenie koni aż tlo czę” 
ści Dana", jak głosi prorok Jere- 
miasz. Już się zbliżało przyjście kró 
la z krwi Dawida, który zapanuje 
nawet nad górą Syjonu. Już można 
było określić niemal napewno rok 
1966 czyli żydowski 5726, kiedy mia 
ły się sPipalańć wizje księgi Zohar. 

Tamara przymknęła powieki, 
aby tym lepiej słyszeć uniesione sło- 
wa. Rosza. 

— Ukaże się w tym roku słup 
ognia, który będzie widziany wszę- 
dzie w ciągu czterdziestu dni, Me- 
a opuści własne schronienie w 
denie, podobnie jak orzeł opusz- 

cza swe gniazdo i objawi się jako 
król w ziemi świętej, Galilei. е- 
šcijanie uciekną przeraženi i ukryją   

ści i komunikaty. 23.00 Tańczymy. 23,10 

„Fraszki na dobranoc”. 

80 
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się w lochach. Wówiczas słup ognia 
zgaśnie i zalśni wielobarwna gwiaz- 
da na Wschodzie, która trzykrotnie 
dziennie w ciągu dziesięciu tygodni 
walczyć będzie z innymi siedmioma 
i wreszcie je unicestwi. Zgašnie 
gwiazda i ukaże się znowu słup oś: 
nisty, jak drabina. Jakuba, po której 
Mesjasz wstąpi do nieba, gdzie o 
trzyma władzę i koronę Dawida. 
Potem zejdzie na ziemię i uznają go 
liczne narody. Rozpęta wojnę po- 
wszechną, a będzie to wojna ostat: 
nia na świecie, i wypełnią się wszel- 
kie obietnice Prawa, tak iż się 
sprawdzi to, co mówi masz wielki 
rabin Jehuda: „Święty (niech będzie 
błogosławiony!) wstrząśnie ziemią, 
aby wyłączyć niewiernych, potob- 
nie, tak się otrząsa płaszcz przez 
uniesienie jego końców i strącenie 
błota”. 

Rosz przerwał, zmęczony wysił- 
kiem. Tamara również milczała, 
wpatrzona w niego. 

— Ale proroctwa nie będą mo 
у się wypełnić w naszych oczach! 
— zawołał Rosz z bólem. Naród wy- 
brany będzie w dalszym ciągu po- 

   
   

   typu. 

MUNDURKI 

  

Film dla milionów! Film, który 
Nad program aktualia 

PRYWATNE GIMNAZJUM KORDOKACEJNE 

im. KS. PIOTRA SKARGI Loksiókika 4 AL, 23-08 
Z PRAWAMI GIM. PAŃSTWOWYCH 

Przyjmuje wpisy do klas I, II, II, oraz do klasy IV, za zezwoleniem Kuratorium. 

Początek egzaminów dn. 3.IX, b. r. 
A POS RPO, д 

Dla dorosłych OD LAT 18 do klas i, II nowego typu, oraz do klas VIII starsgo 
Nauka popołudaiv. 

    
"AR 9 SU NL A k JM 

UCZNIOWSKIE 
NAJWIĘKSZY WYBÓR — NISKIE CENY | 

pe'eca Poisk: Dom Odzieżowy — ui. Wielka 21 
3 

Po za tym ubiory gotowe damskie i męskie s 
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PRYWATNA KOEDUKACYJNA 
SZ*OŁA POWSZECHNA 

„NASZA SZKOŁA" 
i PRZEDSZKOLE 

B. MACHCE wICZOWEJ 
Adama Mickiew cza 19—22 

Przyjmuje zapisy codziennie od 11—14 

Bezpiutnie komplety Jęz. 
francuskiego i niemieckiego 

    

Już nadeszły modele I nowo- 

ści sezonowe na jesień ! zimę 

modne: 

suknie, płaszcze, garsonki, 
sweiarki, pulowery, szlafroki 

W. Nowicki wie. 3 Wieika 

Bogaty wybo1 L 

bielizny, galanteri', trykotarzy 

| 
Firma stale śledzi za modą 
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sadzić truskawki 
i byliny, zemawiać 
drzewka owocowe Terazczas 

poleca ogrodnictwo 

W. WELER 
WILNO, SADOWA 8, TELEF. 10-57, | 

Sz. Kl. zapraszamy odwiedzać nasze 
szkółki Cenniku wysyłamy bezpłatnie, 

  

— Dlaczego? 
— Dlatego, że goj, godny więk- 

szej pogardy, aniżeli zdechły pies, 
zniszczył narzędzie przy pomocy 
którego Kahał panował nad šwia- 
tem. Człowiek ten musiałby zni- 
knąć zanim rozpowszechniłby się je- 
go wynalazek. Ale pracuje ol ie 
przecież ukryty i chroniony przez 
potężny dom żyiowski, Ze strachem 
i ze wstydem muszę to powiedzieć. 

Człowiekiem tym jest Juliusz 
Ram... Ale jakiż to dom? 

Rosz nie zwrócił uwagi na pyta- 
nie i mówił dalej: 

W ciągu wielu lat naród žy- 
dowski był rozdzielony na dwa 
wrogie sobie obozy. Z jednej strony 
Meyerbeerowie... 

— Tak! — dopomagała Tamara, 
— z drugiej zaś strony Rheingoldo" 
wie. 

— W ciągu wielu lat bracia wal- 
czyli ze sobą. Tryumfy i załamania 
były po obu stronach, W końcu jed: 
nak oba domy stały świetnie, a to 
dzieki geniuszowi naszej rasy, która 

zarabia na Cłiszczu i na posusze, na 
sbfitości i braku. Lata pokoju sprzy 
jały; waszym przyjaciołom. Lata. woj- 
ny moim... Oba te domy były wieża- 
mi  niezwycięžonymi, murowanymi 
ze złota. Ale przeklęty wynalazek 
tego niewiernego psa zamienił je w 
dwie wieże, zbudowane na  pias- 
kach. Nie upłynie rok, a moi i wasi 
będą biexlniejsi aniżeli gojowie, któ- 
rzy proszą o jałmużnę u drzwi ko-   śmiewiskiem chrześcijan. ściejlnych.. Otóż ani my, ani 
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| ara“ 
Vaasa NIC] 

Praca poszukiwana 
ADMINISTRATOR poważny przyjmie za- 
rząd domu na dogodnych wafunkach, może 
prowadzić samodzielnie sprawy z wszelkie- 
mi instytucjami. Samodzielne remonty i 
przeróbki, Adres w adm. „Dzien. Wil.* 

  
  

  

przychodzącą, posiada referencje, zam. 
Kijowska Nr. 21 m. 12 Q, M. 

Mieszkania | poxoje 
2 UCZENICE przyjmę z dobrym utrzyma- 
niem i opieką. Na miejscu pomoc ewentu- 
salna w językach. Fortepian, Śniadeckich 
Nr. 3 m. 7, godziny 4—5 i pół. 223,2; 

  

    
symowie, ani córki naszych synów 
nie doczekają się wypełnienia pro- 
roctw... 

— Nie mam synów! — odezwała 
się Tamara ze smutkiem. Wstydem 
miego życia i goryczą mego domu, 
są przyjaciele pana, Roszu, Blume- 
nowie, wydaleni przed trzydziestu 
laty z Synagogi, jako odstępcy i 
przyjęci ponownie przez sprzymie 
rzeńców comu Rheingoldów. 

— Wiem o tym, — rzekł pokor- 
nie Rosz, — i przybywam tu właśnie 
zaproponować pokój.  Podzielimy 
świat, jak płaszcz królewski, Poło- 
wa dla was, połowa dla nas. Nigdy 
już żadnej rywalizacji nie powinno 
być pomiędzy Meyerbeerami a 
Rheingoldami. Nigdy żadnej 
na ziemi Syjonu. Naszym wrogiem 
jest Chrystus i wszyscy, którzy wy- 
znają jego imię, Chrystus umrze ро- 
nownie i na zawsze. Narody wspo- 
magarie w tajemnicy przez nas, 
wstrząsną własnymi  Konstytucjani 
i rządami i zażądają władcy, który 
przekreśli granice, narodowości i re 
ligie, ustanawiając pokój. I Kahał go 
da. Będzie to król z rasy Dawida, a 
zapanuje on z Jerozolimy... 

Rosz mówił w imieniu Rheingol- 
dów. Tamara zrozumiała wagę tych 
słów i wielki zaszczyt, jaki „byłby 
jej udziałem, sdyby w domu Kohe- 
nów został zawarty tak upragnony 
pokój wśród Żydów. 

Wyciągnęła obie ręce do Rosza 
i rzekła: 

— Życia mojego nie da 

  
już 

įna 113, Piotr Kuleszo. 

OSOBA średnich lat poszukuje pracy na 
ul.| pienia maszyny do szycia założonej w su- 

  

POKÓJ dla uezni lub studentów może być 
z całodziennym utrzymaniem, tamżę obiady. 
Mostowa 19 m. 1. 

POKOJE z kuchnią lub z utrzymaniem 
zł. 100 miesięcznie, w cudnej miejscowości, 
sosnowy park, komunikacja autobusowa z 
placu Orzeszkowej do Jerozolimki, Kolonja 
„Zgoda” p. Zajączkowskiej. 2013—6 

UCZNI przyjmę na mieszkanie z pełnym 
utrzymaniem, opieka solidna. z kon- 
konwersacją francuską. Zamkowa 14—1. 

й 2009—3 

PRZYJMĘ NA MIESZKANIE z utrzyma- 
niem 2 uczenice — 2 uczniów. Solidna о- 
pieka przy rodzinie zapewniona, pomoc w 
naukach i francuska konwersacja, ul. Ja- 
kóba Jasińskiego 18 m. 10 J. Kulikowska. 
M A w 7 

Kupno i sprzedaż 
PLAC NAROŻNY 1500 m. przy ul. By- 
strzyckiej, ziemia własna, do sprzedania. 
Wiadomość: Antokol, ul Piaski 33 L Bo- 
cewiczowa dom wł. 2016—3 

SZCZENIĘT. rasowe  setry irlandzkie 
sprzedam. Rydza Śmigłego 5 m. 16 codz. 
godz. 16—18. 

POWÓZ paro- i jednokonny na gumowych 
kołach, okazyjnie do sprzedania. Szkapler- 

2020—6 
BOM m 10 uwaa mi aa i i i AN AEL — 

Nauka 
INSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 10 
p. 1. Niemieckie dla wszystkich celów i po- 
|ziomów (od początkujących do b. zaawan- 
jsowanych) bezkonkurencyjnie tanio, grun- 

| townie, szybko. 

  

  
(udziela lakcyj w zakresie gimn. humanist 

(z j. niem). Specjalność: języki, matematy- 
|ka, Wiadomość w Administracj:, 

, Internaty dla uczniów i 
średnich i zawodowych prowadzone przez. 
Instytut „Caritas” Archidiecezji Wileńsk'ej 
przyjmuje uczniów i uczenice szkół śred- 
nich i zawodowych na mieszkanie wraz z 

| pełnym utrzymaniem, całkowitą opieką wy 
|chowawczą i ogólną pomocą naukową. Kie- 
jrownictwo fachowych sił zakonnych, Ogrod 
do dyspozycji młodzieży. Zgłoszenia przyj- 
muje się w lnstytucie „Caritas* Wilno, ui 
Zamkowa 8 w godzinach urzędowych od 
godz. 9—15 codz'ennie z wyjątkiem świąt. 

Różne 
TRUSKAWKI. Zdrową, silną rozsadę tru- 
skawek, w cenie 2 zł. za 100 szt. sprzedaje 
i wysyła za zaliczeniem pocztowem, osada 

Janówek, poczta Turgiele, (4) 

Pomóżmy bliźnimi 
WDOWA CHORA znajdująca się bez środ- 
ków do życia, mająca dwie dziewczynki u- 
czące się lat 16 — 15 prosi o łaskawą po- 
moc materialną na książki i odzież. Tow. 
św. Paula stwierdziło. Adr, w Adm. „Dz. 
Wileńskiego”, 

SEKRETARIAT Stronnictwa Narodowego 
w Wilnie, Mostowa 1 uprasza członków 
Stronnictwa o zaofiarowanie ubrania na 
(wysokiego) biednego i bez pracy narodowca 

MIŁOSIERDZIU naszych czytelników go- 
rąco polecamy b. biedną wdowę £ 2-giem 
uczących się dzieci o dopomożenie wyku- 

  

  

  

mie zł, 50 pius procenta, — jest szwaczką 
i maszyna stanowi jedyny zarobek. Spraw- 
dzona przez Tow. Św. Wincentego A Paulo. 
Adres w Admin. „Dziennika Wileńskiego", 

Reklama jest dźwignią 
handlu 

  

naprawić. Ale wieżę Dawida muro- 
waną ze złota, należy uratować. Co 
pan chce, abym ja, biedna kobieta 
uczyniła ? 

Rosz uścisnął te gorące i nerw: 
we ręce, mówiąc: 

— Ten goj... 
— Juliusz Ram. 
— Który jest odstępcą, gdyż na- 

zwisko jego jest przecież żydowski z, 
został potępiony przez еа К- 

'Ьшаі‹ Potępiony sam jego pomotstwo, 
jego książki i myśli zgubne dla Izra- 
ela. z 

Tamara zapytała: 
— Kto wykona ten wyrok? 
Maurycy Kohen, .który znowu 

zostanie Roszem Wielkiego Kahaiu   
wojay w Buenos Aires, 

— Ale jak się dowie mój brat o 
miejscu pobytu Juliusza Rama? 

|. — Lepiej niech pani powie, jax 
się dowiemy o miejscu pobytu S 

3- rycego Kohena, niewątpliwie 
wiem znalazłszy jednego z nich 
znajdziemy obu. Córka tego nieczy- 
stego goja... 

— Wiem, co pan chce powic- 
dzieć, alle tak nie jest... 

— W każdym razie to nie będzie 
się sprzeciwiało Talmudowi, ponie- 
waż jeśli chodzi © niewierną, my 
Żydzi, syncwie Boga, mamy wszyscy 
prawo... 

— Wiem, — odpowiedziała 
mara. 

Rosz się skłonił głęboko i wy- 
szedł fałszywym kocim krokiem. 

(C. d. n.). 

— 
LE 

ADMINISTRACJA: Wilaę, ul. Mestowa 1, czynna od godz. 9 — 18. CENY PRENUMERATY: miesięczate, r odnoszeniem do domu lub przesyłką poostową sł, 2 gr. 50, kwertalnie al. 7 gr. 50, zagranicą zł. 6— 

CENY OGLOSEEN: va wieme milimetr. pszed tekstem i w tekówie (5 łam.) 40 gr. Komunikaty zł, 1— ra mm. jadnoszp,, nekrologi 40 gr. za tekstom (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za 

iłowe zł. 6,15, słowo tłuste nł. 0,26. Kroałka redakcyjea i Lomunikaty za wioroz druku 30 gr. Za ogłoszenia syłrowe i tabelaryczne o 25% drożej Dla poszukających praoy 50% mniżki. Administraeja zastrzega 

sobie prawo zmiany termiou druku ogłoszeń t nie przyjmuje nastrzeżeń miejcca. 

Mlydswca; ALEKSANDER ZWIERZYNSKL R Drukarnia A, Zwierzyśskiego Milno, Bfostowa 1, 
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